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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lwowa d. 23. września. —

Unia 2 l. b. m. JCMość najdostojniejszy Arcy- 
tsiążę F r a ń c i s z e k  K a r o l  przyjmował usza

nowanie od wojskowych i cywiln)Tch w ładz, Sta- 
»v i od wyższego duchowieństwa. W  południe 

y* wielki obiad , a po południu damy słan-u 
• *Iacheckiego miały wysoki zaszczyt być przed
g o n e m !  JCMości. W ieczorem udał sie J. C. 
' °sć do teatru, -gdzie od licznej publiczności 
P o ję ty  był z uajradośniejszem powitaniem i 

8’ ośnćm uniesieniem. Trafny Obraz , odno- 
w> Cy s*ę-' de niezapomnianej bytności Cesarze- 

*cza w r 1823, i wyrażający najserdeczniejsze
m ' ’ przyjęty hył kiłkakrotnemi wiwata
mi* , Tak JCMość jakoteż Ich KR. M ości: Arcy- 

Ferdynand z Synowcem Swoim i Książę 
staw W aza, bawili aż do końca- przedstawie- 
‘ opery Lunatyczka.

śc' i*113 Łyfa -wielka wojskowa parada ko- 
na na płaszczyźnie przed- obozem  llisielki. 

rozsf81̂  WoJs^° załogi i obozu Malechowsltiego 
Av ,avv*one było-, w trzy linije , a zwłaszcza 
1 ervi*°l"W s x piechota w masie, w drugiej arty- 
P r z \ b trzec*dj kawaleryja. O godzinie lOtej 
ljc " • 1 najdostojniejsi Państwo z świetnym i 
hie | Poczlem i przejechali poprzed wszyst- 
kapi; 1Zy, linije. Polem  udali się do wielkiego 
sito  ̂ rmująeego nam iotu, podczas gdy wo-j- 
Zaje ło lZ^.°?K^os*e band muzycznych zbliżone, 
£'vkud m,ejsCe Przy namiocie w form ie pół- 
IX . A. ^r .  F ° odprawieniu nabożeństwa przez 
c;;ic,aloCy ,snnpa-Prymasa , wszystko wojsko prze- 

■ ^ajJpie[lnP^PlZe(  ̂ najdostojniejszem Państwem. 
k rau‘  ? pogoda sprzyjała temu spania-
ZarhwVcaG°VV,Sl<U ’ 1 które j uz samo P1 jzez sio ycający przedstawiało obraz , upiękniony

zgromadzonem w około mnóstwem ludu i wzgó
rzami' okryłem! liczną publicznością. Po połu 
dniu JCMość i Ich KK. Mości zwidzili obóz pod 
Malechowem-, a wieczorem u JX. Arcybishupa- 
Prymasa było świetne S oirce, które najdostoj
niejsi- Państwo od godziny 8. do pół do lOtej 
obecnością Swoją zaszczycili-.

—  Z Widdnia. —
JCRMośc najwyższem pismem gabinetowemu, 

datowanem z Schonbrunu pod d. 14. września 
r. b . , raczył nadać najłaskawiej ces. rossyjsllie- 
rnu en fonction  de Marćchal de la cour hrabi 
S z u w a ł o w ,  wielki krzyż, a adjutantowi Cesa
rza Rossyjskiego, jenerałowi B u t t b e r g ,  krzyż 
komandorski ces. austryjackiego orderu Leopolda.

D a l s z y  c i ą g  o d m i a n  z a s z ł y c h  w c. U. 
w o j s k u :  Jenerałem-majorem został pułkownik 
Jan P o r t e n  s c h  1 a g - L e d  e r m a y  er  , z pułku 
kirysyjerów hrabi Auersperg N. 5 , a Frańciszek 
baron B a n d i e r a ,  kapitan okrętowy, kontr-ad- 
nriralem. —  Pułkownikami zostali podpułko
wnicy: Edward hrabia Cl a m - G a  11 as,  z pułku 
kirysyjerów hrabi Ilardegg N. 8 , w pułku ; Fran
ciszek hrabia C o l  I o t  e d o - M a n  n s f  e l  d , ko
mendant Ig o  batalijonu '  strzelców , w batalijo- 
nie,  i Karol S t r o b e l  de  A n k e r w a l d ,  ko
mendant 0go batalijonu strzelców , pułkowni
kiem placu w Tryjeście. —  Podpułkownikami 
zostali m ajorow ie: Józef G u t j a h r  de  H e l m -  
h o f ,  z pułku kirysyjerów Ignacego hrabi Har- 
degg N. 8 ;  Fryderyk książę L i e c h t e n s t e i n ,  
z pułku huzarów księcia Rcuss N. 7 i W ilhelm  
T ó p k e ,  z pułku dragonów Sabaudyi N. 5 ,  
w pułku ; Karol M a t i s s  d e  S i c k - A b o n y , .  
komendant lOgo batalijonu strzelców, i Antoni 
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A 11 assy  de  L o w e n b a c h ,  Komendant 4go 
batałijonu strzelców, w balalijonie.

( Cięg dalszy następi.’)

w i a d o m o ś c i  z a g r a n ic zn e .
Portuganja.

. Najnowsze otrzymane w Anglii wiadomości 
z Lizbony dochodzą do d. 2. września. Obu
rzenie z powodu bilu Palmei-stona , celem 'utłu - 
mienia handlu niewolnikam i, było lam tak 
w ielk ie , ze sam rząd nawet widział się spowo
dowanym wdać się w to', poleciwszy adwokatowi 
korony, by ścigał sądownie te dzieuniki, które 
artykuły hańbiące rząd angielski zawierają. Za
razem nakazano p o licy i, by przeszkadzała roz
powszechnianiu obelżywych pism przeciw An
glii , i mieszkającym w Lizbonie 'Anglikom u- 

-dzielala obrony co do życia i majątku.

Hiszpanija.
Moniteur z dnia 11. września zawiera następu

jącą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia po- 
przedniczego , o godzinie 10. z-rana : »J e n e r a ł 
d o w o d z ą c y  2 0 t ą  d y w i z y  j ą  w o j s k o w ą  
d o  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  
Esparłero pisze mi pod dnicin 8. z Tolozy , że 
dnia 9go rozpocznie, znowu swe poruszenia ku 
dolinie Bastan, by zmusić Don Carlosa do uda
nia się do Francyi. Zawiadamiać mnie będzie
0 swych obrotach.®

Moniteur z dnia 12. września mieści następu
jące dwie depesze telegraficzne: 1) Bajonnadnia 
10. września. J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  2 0 t ą  
d y w i z y j  a w o j s k o w ą  do  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Dwudziestu dwóch 
jenerałów i oficerów sztabowych, między któ
rymi znajduje się M ontenegro, minister wojny 
Don Carlosa, przybyli przez Aldudy do Francyi. 
Ostatni zapewnia, że jeszcze blizko 12,000woj
ska pozostało Don Carlosowi', który wszystko co'. 

- nie jest nawaryjskiem , odsyła.® —  2) »Biajo»na 
dnia 11. września. P o d  p r e f e k t  d o  m i n i 
s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Dnia 9go 
zaczął Espartero poruszać się ku Lecum berry; 
w skutek tego Don Carlos i batalijony Elia cof
nęły się w dolinę Bastan. Przybycie Echeverryi
1 innych do Don Carlosa, spowodowało Monlene- 
gra i resztę dworu pretendenta do ucieczki ; 
przybyli oni przez Aldudy do Francyi. Pleban 
Oello z batalijonem ochotników, którym w la Po- 
blacion nad Ebrem  dowodził , poddał się ltrysiy- 
nistom.®

Z M a d r y t u  d n i a  3. w r z e ś n i a *  g o- 
d z i n a 10 .  w i e c z o r e m :  Goniec od' armii
północnej przywiózł właśnie urzędową wiado

mość o nasląpionem pod d .3 l .z .m . między Ber**- 
garą a mostem San Prudencio przejściu do kry- 
stynistów : Marota , Szymona Torre , Espinozyj 
Urbistonda i Ilurbida z pół 19. batalijonanu» 
5. szwadronami i 4. działami. Na wiadomość •£ 
mnóstwo -radującego się ludu zapełniało ulicei 
i uniesienie jaśniało na wszystkich twarzachi 
z powodu nastąpić mającego pokoju. IłróloWĄ" 
Piejentka zalała się łzami radości, gdy je j dzi
siejszego po-południa nadeszła wiadomość te do
ręczono. lloło wieczora przybył goniec z Pary*® 
i fraucuzltiemu sprawującemu interesa przywioz* 
iustrukcyję, by się przyłączył do kroków , jal<ie 
poseł angielski, stosownie do rozkazów swojeg0 
rządu,' czynić będzie dla uspokojenia półwysp0- 

Izba deputowanych dnia 3go września P° 
swem zwyczajuem posiedzeniu, zwołaną by* 
wieczorem raz jeszcze na p o s i e d z e n i e  nad
z w y c z a j n e ,  na którem minister wojny od
czytał nadeszło od armii północnej depesze: o ko0'  
wencyi zawartej między Esparlerem a Marote01’ 
i o przejściu do armii Królowej kastylijskicĄ ’ 
biskajskich i guipuzkoańsltich balalijonów- ^ lS 
domość tę przyjęło zgromadzenie z najwięksZ? 
radością. Pan Ólozaga wniósł, ażeby p*óI'vVSj^' 
uchwala lforlezów , skoro się ultonstylują» 
aktem na korzyść tych, którzy się do tak

r v » < ł i T r > < i ł r i \ l l l  c l i  i i l l f u  ■ J n r l  n ł k r c o i r

to 
c
b y ł  u t r z y m a n y m .  M i n i s t e r  
ny  : Tak jest, w zupełnej czystości.—- B* 
z a g a : Jak ? —  M i n i s t e r  w o j n y  povv , 
dobitnie: W  s w e j  z u p e ł n e j  c z y s t o ®
—  Wniosek pana Olozagi jednomyślnie F ^  
jęto. —  Seiiat wybrał właśnie ltomisyję 
żenią adresu. Składa się on z pp* OndoM j 
Garely., Kuiz de la Vega , księcia llivas i 
Penaliel. Sekretarzami mianowano hrabiego 
pp. Mediano, Isla Fcrnandez i Ondovilla._ 
malacarreguy, kandydat opozycyi, obrany j cst P 
zydentem izby deputowanych.

Wielka Brytanija^i Irlandyja.
Ministeryjum zawsze jeszcze nie jest smp̂  ^ .c' 

zrekonsiyluowanein. Wydział wojny nliaej0Jio 
w istocie ofiarowany panu Macaulay, vV®z j ag 
bez miejsca w gabinecie, i dla tego tcnZf5 ,0we

1 - loczern 3

autem na itorzysc tycn, morzy się ao tan 
śliwego przyczynili skutku ; dodawszy wszaB 
to zastrzeżenie: a b y  r z a d  k o n s t y t  _
c y j n y  w s w e j  z u p e ł n e j  c z y s t o  ^

w ° ]' 
O l °-

wtarz®

głoszą , nie przyjął tej posady , p< 
panu Ilobciiow i Gordon ofiarowano 
niektórzy lordowie skarbu bardzo by*1 „..Jjd. -J . 1._  lnw»Pin °

ttiia 
wszc 

tenże ,
tal

0ni‘" vaZ 
nieko°'

teuci z tegoż mianowania sekretarzem
a d z i c

aodso
Następca pana Labouchere na posa - gjnitk 
kretarza Stanu osad mienią pana 1 e,I^.e clicial 
Audytor jeu eraloy , Sir Jerzy Grey , W ga'
przyjąć ofiarowanego mu rniyjsca



lunecie, ponieważ sam był tego zdania, ze urzędu 
tego żaden minister gabinetowy piastować nie 
powinien.

Według ogłoszonego na rozkaz izby niższej 
Wykazu , sady angielskie od dnia 1. stycznia r. 
1838 skazały na zabranie 52 okrętów z niewolni
cam i; między tymi liczą 43 portugalskich, dwa 
hiszpańskie a jeden brazylijski. Dwadzieścia sześć 
z tych okrętów miało 8000 Murzynów na pokła
dzie. \V 46. przypadkach okręt i ładunek wy
niosły 28,976 funt. szt., z których połowę mię
dzy 20 okrętów rozdzielono.

Na kanale Fort-CIydzltim w Szkocyi robiono 
doświadczenie pędzenia statków za pom ocą k o -  
z°w parowych, w klórymto celu zalozo.no wzdłuż 
kanału pojedynczą kolej żelazną, po której 
Machina parowa się porusza. Próba miała się 
Zupełnie szczęśliwie powieść, a lubo lina do cią- 
Knienia kilka razy się urwała , przekonano się 
jednak, że tym sposobem moznaby z dobrym 
■Wernikiem na pokładzie doprowadzić do zwy- 
Czajnej szybkości kolei żelaznych.

Francyja.
T ł o s t r z e g a c z  a u s t r y j a c k i  dzisiejszą po

pita (we Lwowie) otrzymany, zawiera następu- 
j? cą wiadomość: vKończąc pismo nasze otrzymu
jemy przez nadzwyczajną sposobność następującą 

epeszę lelegrałiczDą z Paryża z d. 15go wrześ
ni'3 °  godzinie i .  po południu , która w Straż*. 
^Urgu ogłoszoną została: s M i n i s t e r  s p r a w  
j^e W n ę t r z n y c h  d o  p r e f e k t a  D o l n e g o -  
s c U D o n  C a r l o s  z r o d z i n ą  s w o j ą  
p  r ° n ' ł s i e  d n i a  w c z o r a j s z e g o  d o  

r a n c y i . «  p =
p r ^edług dzienników In Presse i Courrier 

 ̂ admirał R  o u s s i n ma być odwoła- 
i z ^  Z. Posady ambasadora w Konstantynopolu , 
fra al>lonyni przez pana Pontoise, byłego posła 
półUnCUzlV.Cgo w Stanach Zjednoczonych Ameryki 

'  J'
tów e' T adz° ni w Paryżu delegowani fabrykan- 
cyie lrQ z buraków uchwalili podać protesta- 
vvynaff^ej^^entovv' rady » w której nalegają na 
P°tnn'l °' Cn,e za straly * jakie ponoszą przez 
Co si<»Ĉ S7ei) ' c  c â °d  Cl|k ru  k o lo n ija ln e g o . —  
*dania 1̂ >CZ^ c *a °d  ich  w łasnego w yrobu  są tego 
staj e ’ Ze takow e w łaściw ie  p ow ie k szo n e m  zo - 
^ego ? rZez p o m n ie jsze n ie  op łaty  od k o lo n ija l- 
®rodków Za-S^ TliCZneg0 c u k f u ,  i ch cą  w zg lę d e m  
P ° r a d z i w  tyn) ce lu  u ży ć  im  w ypadnie, 
Cuki'u ^ adw okatów  Paryża. —  F abrykań ci
£l'ożą cia 'j"ra^ ° w vv p ó łn o cn y ch  departam entach  

'Mow.a*^ 6 ° d rnów ien ien i podatków , 
tezy za f  tronu , którą R ró łow a  H iszpan ii I lo r - 

a ’ ,T*a l°  zn a jd u je  p och w a l w p ism ach

paryzltich. Treść je j uważają powszechnie za 
nic-nieznaczącą i mianowicie to w niej gania, ze 
zagranicznym wierzycielom Hiszpanii tak mało 
pewnej czyni nadziei. Dziennik Siccle mniema, 
że najważniejszem przy uroczystości zagajenia 
Kortezów była przepyszna toaleta dam, jak gdyby 
dyjamentami i brabanckiemi koronkami chciano 
wpływać na głosowanie Rortezów. Lecz zdaje 
s ię , iż się to nie pow iodło, ponieważ z obec
nych stu deputowanych nie wielu tylko siadło 
na ławkach ministeryjalnych.

Pisma paryzkie wiele się zajmują rewolucyją 
W  Zurych , o której telegrafem ze Strazburga do 
ministeryjum doniesiono. Zdania ich są różne, 
atoli po największej części nic opierają się one 
na gruntownej znajomości stosunków m iejsco
wych, lecz brane są z powierzchowności. Itak 
Consiitutionnel powiada, że upadek rządu zu- 
rychskiego mianowicie katolikom i partyi ultra- 
montanów przypisać należy.

Journal des Debats pisze z Algieru pod dniem 
31. sierpnia : »Ilsiążę Orleański najprzód Oran
odw idzi, a potem dopiero ku końcowi września 
do Algieru przybędzie.. W ieść, iz ma należeć 
do wyprawy przez rbramę zelazną« (drogę lądową 
do Konstaulyny) nie zdaje się być uzasadnioną. 
Niektórzy sadzą, że Abd - el - Rader pochodowi 
temu sprzeciwiać się nie będzie; ale on traktatu 
dodatkowego do traktatu z nad Tafny nic po
twierdził, przeciwnie od tegoczasu sam na czele 
malej armii aż w okolicę Budszyi się posunął, 
w idoczna, iż chce Rabylów przeciw nam uor- 
ganizować. Przytem czas słotny za nadto jest 
b lizk im , iżby jeszcze o tak ważnej wyprawie 
myśleć można. Podróż królewicza ma m ieć zu
pełnie spokojny zamiar, to jest zwidzenie za
kładów poczynionych dla osiedlenia.®

Szwajcaryja.
Donoszą z Zurychu pod d. 9. września : »Spo- 

ątojność od dnia 6go nie była więcej niebez
piecznie zagrożoną. Porządnie uorganizowane 
wojsko odbywa teraz służbę ; obok niego zajmu
ją jeszcze obywatele niektóre ważne punkty. Dzi
siaj zgromadziła się wielka rada, i nchwaliła 140 
glosami przeciw jednemu: tymczasową radę Sta
nu za prawną uznać, sama się rozwiązać, i ra
dzie Stanu polecić urządzenie wyborów do no
wej wielkiej rady. W iele kantonów sąsiednich 
wystawiło wojsko swoje na pikiecie. Ranton St. 
Gallen ofiarował Sejmowi pom oc, do przywró
cenia zgodnego z konstytncyją porządku w kan
tonie Zurych.®

Niemcy.
Donoszą z Norymbcrgi pod d. 14. września: 

yRsiążę M e t t e r n i  r*h , c. lt. kanclerz domu ,
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dwora i państwa-, przybył Itu dnia dzisiejszego 
po. południu z familiją i pocztem sw oim , i wy
siadł w domu zajezdnym pod ^Czerwonym ko
niem.* Książę Jegomość dziś tutaj przenocuje, 
jutro i pojutrze w Wiirzburgu i Aschaffenbur- 
g u , a dnia 17. stanie przez Frankfort w zamku 
Johannisberg.*

—  Z Frankfortu d. 12. września. -—
S łychać, ze w Johannisbcrg czynią przygoto

wania do przyjęcia trzydziestu osób , łącznic 
z familiją księcia Mcllernicha. Książę Jmć przy
będzie zapewne jutro wieczorem do Wurzburga.

—  Z Hanoweru d. dO.września. —
Dzisiaj wyszła tu odezwa królewska, w której 

ważny czytamy ustęp : "Zgromadzenie Kzeszy
niemieckiej ua swojem 19tem posiedzeniu tego- 
rocznem  następujący wydało dekret : "Wnioski
czynione przez niektóre władze hanowerskie, 
ażeby Związek Kzeszy niemieckiej do pytania 
tyczącego się spraw konstytucyjnych w Hanowe
rze wpływać i do niego mieszać się raczył, jest 
niestosowny, kiedy w obecnym stanie rzeczy nie 
ma prawnie uzasadnionego pow odu, któryby 
Związek Kzeszy do wmicszauia się w sprawy we
wnętrzne kraju hanowerskiego m ógł skłonić. Tu
szy sobie jednak Związek Kzeszy', ze Naj. Król 
Hanowerski, stosownie do ojcowskich starań i uczuć 
swoich , %vkrólce z teraźniejszemi Stanami pod 
względom ustawy odpowiedniej prawom korony 
i Stanów porozum ieć się zechce. Niniejsze po
stanowienie Związku Kzeszy niemieckiej (tak 
w tej odezwie dalej wyrażono) z łaski Naszej naj - 
wyższej do powszechnej podajemy wiadomości. 
Związek niemiecki poczytywał więc sprawę do
tyczącą się ustawy Królestwa Naszego za sprawę 
wewmęlrzną krajową i oświadczył, iż nie ma ża
dnych powodów do wmieszania się w te sprawy. 

• Kównocześnie wynurzył życzenie, żebyśmy pod 
względem ustawy, godzącej nasze prawa z pra
wami Stanów, z teraźniejszemi Stanami- porozu
m ieć się mogli. Tak tedy ta podstawa istnieją
cego w Królestwie Naszem publicznego prawa 
uznaną została, klórąśmy zawsze za jedynie ważną 
ogłaszali. Kównocześnie spowodowani jesteśmy 
do oświadczenia, że w wyuurzonem przez Zwią
zek Kzeszy pełnem  zaufania oczekiwaniu własne 
Nasze upragnione znachodziin życzenia.* —  Na
reszcie oświadcza N. Pan , iż odtąd sobie z pe
wnością tuszy, że pieczołowitość jego o dobro 

kraju., nie wprawi go w konieczność tamowania 
i karania nieprawnych i ustawom przeciwnych 
zabiegów. (G . Poz.)

—  Z  Karlsruhe d. 9. września. —
Fes, rossyjslii jenerał W i t t ,  który cały wrze

sień w Kaden chciał przepędzić, otrzymawsry 
"depesze z R ossyi, d. 5. niespodzianie odjechał. 
Podobnie i inni Rossyjanie, którz3T vv Badeu 
przezimować zamyślali , odebrali z Rossyi roz
kaz powrócenia i wybierają się juz w podroż 
do ojczyzny swojej. (Gaz. Poz,)

Rossyja.
Inwalid ruski pod dniem 7. września zawie

ra z Borodynu, co następuje: »Cesarz JMość d. 
29. sierpnia był na wielkiej obozowej oddziału 
gwardyi i grenadyjerów paradzie; po skończe
niu takowej JCMość w towarzystwie Następcy 
tronu Cesarzewicza i świty, udał się do obozu 
piechoty i artyleryi, który przed cmentarzem 
lłorodyno był rozłożony. Cesarz JMość , zupcł- 
nie zadowolony urządzeniem na piętnaście wiorst 
rozciągającego się obozu, kazał naczelnie dowo
dzącemu armiją czynną serdeczną podzięhf?’ 
wszystkim zaś dowódzcom korpus 5w i innym na
czelnikom szczególniejszą życzliwość swą oświa“ '  
czyć. Z  obozu JCMość udał się ku miejscu, B° 
którem wzniesiony jest pomuik na pomiąć*” 
bitwy podBorodynem; a o godzinie szóstej po poła'  
dniu oglądał miejsce, na którćm tę sławną b 't'vi‘  
d. 26. sierpnia (7. września) 1812 roku stoczo* 
no. Onia 30. sierpnia o godzinie pół do ósmeJ 
zrana przyjechał do obozu książę Leuchtenb®1
slti. Najjaśniejszy Pan zobaczywszy się z ks'5 
ciem , o godzinie dziewiątej udał się do zwid*e 
nia drugiego korpusu piechoty. Wojsko rozsta
wione było w czterech linijach na lewym brz® 
gu rzeki Moskwy; w pierwszej linii stały 
stliie pułki strzelców ; w drugiej wszystkie pu* 
piechoty ; w trzeciej druga lekka dywizyja k°s 
n icy , a w czwartej arlyleryja piesza i ^oBD^  
Z  drugiego korpusu piechoty, nie licząc W 
wojska odwodowego, stało w szyku : 48 batabj 
n ów , 32 szwadronów, tudzież sotnia złoz° 
z pułków zebranych linijowych Kozaków, , ! r̂0_ 
kazkich Muzułmanów konnych i kaukazkicUn 
ralów; następnie 10 bateryj artyleryi pjeszep 
dwie bateryjc artyleryi konnej, trzynastu 
łó w , 92 olicerów sztabowych, 859 oficerów ® ^ 
szego stopnia, 3779 podoficerów, 1951 muzf 
r 37,848 szeregowych-, w ogóle 44,512 Iu l̂ 0śó 
O godzinie szóstej po południu Cesarz J®8° i tlU- 
oglądał plac bitwy pod Borodynem 'v gj.rzy' 
k u , w którym rossyjska konnica na łuvve 
dło francuzkiej armii uderzała. r . ,;e po-

Piszą z Petersburga pod' d; 7. września^ j jp- 
stepcy w kulturze i języku rossyjskim 
w ic , które mianowicie z wydanego _ ^  rossj'j- 
przez tamtejszą młodzież szkolną dzi B r0ss'yj' 
skiego: » Próby w pięknśj literatur^
skięj& dowieść usiłują, stają się dla llC



rosyjskich Jo wielu uwag powodem. Miedzy 
mnemi »Gazeta St. Petersburska* artykuł pod 
napisem: »J{i!ka slow o Litwie4, kończy nasLcpu- 
3?cemi wyrazy: sTam gdzie życie rossyjskie, jak 
Sl§ *dawało , juz było bez ratunku zagasło, tam 
Qtlo teraz na nowo- się ożywia: stary kościół pod
nosi w niebo swojo tryjumfującą głowę , wcho-
, ** do swych dawnych świątyń i widzi jak dzieci 
Jego na jego łono powracają: język obcy ustę- 
P°je rossyjskiemu , a zachodnia Kossyja mówi i 
^yśli p0 rossyjsku.,‘

deszcz, który się puści! d. 2 5 ., przeszkodził 
Jr*e inaczonym w tym dniu manewrom polnym, 
p  C. M o ś ć  najdostojniejszy A r c y. k.s i a z ę 

r ® ń c i s z e k II a r o I, vy towarzystwie J. I!
0 * c i najdostojniejszego A r c y k s i ę c  i a cy- 

Wuucgo i wojennego jeneralnego G u b e r n a -  
k° 1‘ a, zwidzał w tym dniu zrana i po południu: gu- 

_rQ'jum, c. k. sąd szlachecki, główny urząd płat- 
n,czyi glńWn  ̂ j p0(jrZęc|ną kasę wykupna bank- 
notói-^ nrzg j depozytowy i uniwersytet, tudzież 

alcłrę ; kościół jezuicki. — Tegoż samego dnia 
łv,eczorem JCMość najdostojniejszy Arcyksiąze, 
W l°warzystłvie JKMości najdostojniejszego Ar- 
ynsięeia cywilnego i wojeuuego Gubernatora 

^alicyi 1 tudzież Jego Synowca i JKMości Gu- 
^VVa W azy, jakeśmy juz w poprzedniczych

truW!nacha nas/ycli nadmienili, udał się do- łea-
* fasada przy wnijściu*była rzęsisto oświe- 

' na t przyozdobiona festouami z zielonych liści, 
łnVszkieiyjery rnilicyi miejskiej przez cały ku- 

^  ,.r*_ do wschodów formowali szpaler. Za 
'jscietn najdostojniejszego- Arcyksięcia do loży, 

r  VVSIySt}ta publiczność z miejsca i po-
^  ,a a Go trzykrotnie grzmiącemi okrzykami 

J«ywszej. radości.; następnie podniesiono zaslo- 
tlo ' Sl£ piphny, alegoryczny O b r a  z, oświe-

Sreckim ogniem , przedstawiający radość 
pr , Sąlicyjskich z powodu uszczęśliwiającego 
°bło|zC,a nai <3°stojuiejszego Gościa, a za ulolem 
Na-- . ^  . ze wzgórza Helikonu, zajaśniała cyfra 
ośw- ? ,eJazeg° Cesarza Jego Mości , w świątyni 
Pr£eds ° De3 ^rylautowemi promieniami. Poczein 
t-ora avv'°n o  sztn-kę przyrządzoną przez dyrek- 
ajj j r OJskiej sceny Jana Nepomucena- K a m i  ń- 
byu ®°’ P°^ nazwą: . ' P o w i t a n i  e.“ Osnowa je j 
*łreczaaUhPÛ Ca ! ^0<̂ r<̂ z brata królewskiego na- 
wn.ei *L ° sua sposobność dó wyprawienia w pe
ł n i a t  GV uroczystych festynów. Pamiątkę 
nami Iamya,a obywatel uświetnić także róż- 
Sosnofl'0^ ^ ^ ^ 41111** a mianowicie, noWo przybyła 

sobie obrać małżonka. Syn wła- 
>eJ majętności ujrzawszy ją uczuwa do

nićj najtkliwsze przywiązanie i oświadcza jć j 
swoje miłość. Nadchodzi dzień wyboru, a.org-:- 
ni-sta i nauczyciel szkółki wiejskiej występują 
jako spółzawodnicy starający się o jej. rękę. 
Atoli syn oświadcza otwarcie swój zamiar, a oi- 
ęioe zezwala z radością na ożenienie się z mnie
maną gospodynią, będącą właściwie córką jego 
przyjaciela. Cała przyjemna ta sielanka przepla
tana była przygodnemi śpiew kam i, w których 
się- -najradośniejsze powitanie n a j d o s t o j n i e j 
s z e g o  G o ś c i a  wyrażało, i przedstawiała ma
ły obraz narodowego życia, wraz z sielskiemi 
strojami, tańcami i śpiewkami. Teatr był prze
p e ł n i o n y a  na godzinę przed rozpoczęciem 
sztuki nie było j.uz można dostać w kasie bile
tu. —  Dnia 24go J C M o ś ć  w towarzystwie 
JKAIości najdostojniejszego Arcyksięcia, cywil
nego i wojennego jenerałnego G u b e r n a t o r a ,  
zwidzał wielkie koszary pułku Benzur , wojsk >- 
wy dóm transportu , szereg namiotów na dzic- 
dzieńcu przy dworku pana Daree , koszaty fu :- 
gonów, szpital wojskowy i powszechny, tudzież 
ratusz i wieżę. Po- południu pFzeehadzał się 
J C M o ś ć  po mieście. —  Dnia 28. lub 29. ma 
tu przybyć J C M o ś ć  najdostojniejsz-y Ar t - y -  
k s i ą ż ę .  A l b r e c h t ,  najstarszy sy n JCMośei 
Arcyksięcia Karola z obozu pod Borod-ynem.

Y *-*»
(  Nadesłane. )■

Wczoraj, z wielką przyjemnością słuchaliśmy 
kouceitu pana S e r w a c z y ń s k i e g o ,  ed tyłu 
lat juz bawiącego w Peszcie. Mistrzowskiemu 
zadaniu koncertu s<?uvenir de Paganini —  
premier Concert pour te P i o hm avec aaco/n- 
pagnement de grand orchestrę, par Charles 
Guhr* odpowiedział pan Serwaczyński mistrzow
ską grą swoją, która połączona z czuciem  wpra
wiła wszystkich obecnych w zachwycenie. Har
monijne brzmienia stron , budzone twórczym 
smyczkiem, rozrzewniały , przenikały , zachwy
cały sweini pieszczoty, łkaniem i śpiewem, bu
dziły zapał siłą swoją i jednością , na przemian 
marz.enie zlaczonemi głosy, które jakby od aify 
Eoła z górnych stron nam były zesłane. W a- ' 
rijacyje własnego utworu pana Serwaczyńskicgo, 
niemniej zachwyciły obecną publiczność. Po
mysł płodny w piękności sztuki i czucia, oh li
cie tam wyraził pan Serwaczyński, i w grze tych
że waryjacyj. rozwinął całą swoje siłę nie tylko 
pokouywająeą wszelkie trudności , ale czućieni 
swojem porywającą słuchacza w uniesienie. —  
Często powtarzane długo trwające oklaski w cią
gu- i po skończonym koncercie, przekonywały ó 
zachwyceniu słuchaczów. Spędziliśmy wieczór 
rozkoszny, szkoda ze go stracili wszyscy, którzy 
z niego nie korzystali; stracili go tern bardziej,

U 8



700*
źe pan Serwaczyński w krótcc znowu nasze sto
licę opuści , —  i ten żal po sobie zostawi , ze 
Lwów traci mistrzów, których śród siebie uksztal- 
cil i wychował. (M.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Z  korespondencji. prywatnęj.J 

Ołomuniec. Targ na woły d. 1 9 . września 1839.
W tyin tygodniu rzeczy wzięły przeciwny obrót 

jak w przeszłym ; albowiem przed targiem za
kupiono 1834 w ołów ,' a na tai-gowicy stanęło 
tylko 909 wołów i krów. ' Wiedeńscy komisanci 
kupują teraz' wiele bydła , albowiem z powoda 
zarazy w W ęgrzech, m niej niż zwykle z tam- 
tąd przybywa. Nieco wołów zostało niesprze- 
danych , a między temi partyja pana Muradowi- 
c/.a , chociaż dobrej była jakości; popędzono ją 
tedy do Wiednia.

Cetnar wołowiny w Wiednia stoi na 39 zr. 
w. w. —-  Na przyszły tydzień spodziewamy się 
tu przeszło 2000 wołów.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Leibisch. Jaflter, z Kisse-- 
nowa , 140 w ołów ; 2) Itzig Z itrin , z Com bro
w e j, 120 ; 3) Mojżesz L ippe, ze Stanisławowa, 
98 krów ; 4) Krzysztof Muradowicz, z Czcrnio- 
wiec , 221 wołów ; 4) Itzig Blech , ze Stanisła
wowa , 106 ; 6) Samuel Pom eranz,: z Kukuło- 
<wic, 8 9 ; 7) Franciszek Neiser, ze Smolkowćj, 
83 krów. Matemi partyjami 52. —  Ogółem 900.

K u p i l i : JCD
MW

Cena je- 
dndj 
pary 

w  w., w.

zr. |kr.

«ataT3
2

2  tych 
para 

ważyć 
roogi®

ceta«r*

Do Berna stado Nro. 1. 144 342 30 8 93J*
—  Pragi stado Nro. 2. 142 385 -r- 6 . .10 ljl
—  dtlo. stado Nro. 3. 113 350 --- 7 9.1J2
—  Berna stado Nro. 4. 148 300 --- 9 10
—  Wiednia st. Nro. 5. 103 410 -- 4 II
—  dlto. .stado Nro. 6. 205 375 --- 10 10 li*
—  dtto. stado Nr. 7. 298 385 _ 10 103]4
—  Wićtlnia i Pragi st. 8. 195 575 _ 10 10 1J*
—  duo. duo, sl. 9. 150 370 --- 12 10

TS u  p  i l  i :

sz
tu

k

Cena je- 
dnśj 
pary 

w w. w.
NMO
«

Z tych
para,

ważyć■mogła

zr. |kr. Cetnar.

i)o  Pragi stado Nro. 1. 32 340 93j4
Małemi partyj. st. N. 2.
Niesprzedano st. Nr. 3.
Do Wiednia pogn. st. 4.
■— Freudenlbalu st. N. 5. 106 282 30 --- 8 3J4
— Steinie stado Nr. 0. 4o 260 — --- 8
IMalemi partyj. st. N. 7-
Małemi partyjami . . 83

P r z e d  t a r g i e m , s p r z e d a ł  i :  1) Judka 
Schwiuger, z N owosielce, 152 w ołów ; 2) Ma
jer  Bottch, ze Stanisławowa, 148 ; 3) Libisch 
-Jasker, z Kissenowa, 1 2 0 ; 4) Kubiu Saclier, 
z K ołaczkow ie, 157; 5) Leib D obrisch , z Cho- 
cim a, 107 ; 6) Mortko D obrisch, z Chocima, 
275 ; 7) Leib Allerhand, z Zurawna, 3 0 8 ; 8) 
K opitsch, ze Stanisławowa, 2 0 5 ; 9) dlto. 102 ; 
Kóżni około 200. —  Kazem 1834.

Gdańsk d. 14. września 1839. W  tym tygO" 
dniu mały był u nas ruch w handlu zbożein i 
gdyż tylko kilku spekulantów na rachunek 
landyi kupow ało ; piękna pogoda odstraszyła i*1' 
nych od wdawania się w kupno. Ceny były Iia'  
stępujące : łaszt pięknej polskiej białej pszenicy 
129 funtowej 540 zł. p r ., jasno-pslrej polskiej 
131 do 133 funt. 480 do 520 zł. p r . ; pstrej 1^0 
do 132 funt. 430 do 470 zł. pr. Na żyto starff 
nie ma pokupu, świeże zaś w początku tyg0'  
dnia płacono 119 funtowe po 180 zł. p r ., ko 
końcowi- tygodnia 119 do 120 funt. po 176 **' 
pr.- za łaszt. Grochu po 210 do 225 zł. pr‘ * 
jęczmienia 109 funt. po 160 zł. pr. za łaszt." 
Spirytusu ziemniakowego 80 pCtu Tralesa trzy
mającego o hm po 16 do 1 6 %  tal. p r ., 
spego żytniego 83 pCtu Trał. o hm po 21 d° 2 
talarów pruskich. (Preuss. Handl. Zeit.)

Machina do przędzenia lnu.
Pomiędzy liczucmi machinami na tegorocznej 

wystawie przemysłu w Paryżu ■ znajduje się on®1' 
china do przędzenia lnu, panów S clii u tn ber 
ger i G uebw ei le r ,  tak wybornie urządzona* 
ze każdemn wpada na myśl, dla czego wynala®' 
cóm tej machiny nie przyznają tego mihj® 
frauków, który Napoleon na ten wynalazek P1̂ .  
znaczył. — W  samej- rzeczy, machina ta zrZf 
znaczną zmianę w płóciennictwie, labo z 
giej strony pozbawi chleba wiele ubogich r0 
z przędzenia sio dotąd otrzymujących. j/,)

(Oester. Industr. and l i

T E A T f i  P O L S K I .

J u t r o :  (po raz pidrwszy) Żona artysty, homedyjs ®  * 
aktach. -  P ocd a , nastąp.: Stara Ko***** 
ha, czy li: Papugi, komedyjaw i  akc.e-

ftedakcyja: J. N. Hamińskiego —  Drui en. P‘ otra Pillera we Lwowie.


